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Kwartalnik „Problemy Ocen Środowiskowych” wydawany cyklicznie w latach 1998 – 2012, 

przez EKO-KONSULT był jedynym wydawnictwem w Polsce, poświęconym wyłącznie ocenom 

środowiskowym planowanych inwestycji oraz strategicznym ocenom oddziaływania na 

środowisko. Dla praktyków OOŚ, ale również dla osób początkujących może nadal stanowić 

wartościowe źródło wiedzy np. w zakresie prezentowanych case study i przeglądu 

stosowanych metodyk - w tym kontekście znaczna część artykułów zachowuje sporo 

aktualności. 
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W przyszłym roku odbędzie się powtórka Szczytu Ziemi, Światowa Konferencja w 

10 lat po Rio de Janeiro. Delegacje państwowe będą chciały pokazać osiągnięcia swych 

narodów i administracji na drodze ku rozwojowi zrównoważonemu. Co pokażemy my? 

Trochę to zależy od składu delegacji, od nowego Rządu i Ministra. Przede wszystkim zależeć 

jednak powinno od rzeczywistego stanu ochrony środowiska w Polsce. Szkoda, że nie 

możemy pochwalić się sprawnym systemem ocen oddziaływania na środowisko, który 

przecież jest najważniejszym ogniwem zarządzania środowiskowego. Nie pochwalimy się też 

sukcesami w dziele budowania świadomości ekologicznej, ani w poprawie gospodarowania 

przestrzenią. Dla odbiorców z całego świata pozostanie być może ciekawy wątek ochrony 

różnorodności biologicznej oraz nasze wciąż nieziszczone koncepcje wielkoobszarowych 

systemów ochrony krajobrazu w skali regionalnej (Zielone Płuca Polski, Karpaty, Bałtyk). 

Ciekawe jak polska delegacja ustosunkuje się do drażliwej kwestii ochrony klimatu oraz 

zwiększenia odpowiedzialności za produkcję odpadów. Uważamy, że to wielkie wydarzenie 

powinno być poprzedzone szeroką dyskusją nad miejscem Polski w światowym dziele na 

rzecz rozwoju zrównoważonego.  

*** 
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Powstaje stowarzyszenie inwestorów liniowych w Polsce. Jednym z najważniejszych 

powodów tej dość oryginalnej inicjatywy grupującej instytucje tworzące infrastrukturę 

transportu paliw i energii elektrycznej jest poprawa obecnych procedur uzgadniania takich 

inwestycji. Aspekt ekologiczny ma tu znaczące miejsce. Generalna teza, którą stawiają 

zrzeszeni to wprowadzenie wyodrębnionej kategorii inwestycji infrastrukturalnych o 

krajowym znaczeniu publicznym. Zatem powinny ulec zmianie szczegółowe wymogi 

środowiskowe, a przede wszystkim tryb uzgadniania przebiegu z samorządami gminnymi. 

Zasadność objęcia odrębnym postępowaniem strategicznych tras technicznych w Polsce 

wydaje się słuszna. Pozostaje wszakże kwestia potrzeby prowadzenia prognoz wpływu na 

środowisko koncepcji rozbudowy sieci infrastruktury na długo przed ich realizacją. 

*** 

Nowy rok szkolny to także okazja do zajrzenia do zawartości nowych podręczników. 

Tam powinna znaleźć się, zgodnie z podstawą programową, wiedza i zachęta do działań w 

sferze rozwoju zrównoważonego. Zintegrowana i atrakcyjna. Przeglądamy. Bardzo tego mało. 

Wciąż przeważają czarno-białe przykłady z przebrzmiałą argumentacją dymiącego komina 

oraz, na drugim biegunie, urokiem szumiącego drzewa. Brak ćwiczenia odpowiedzialności na 

codziennych przykładach, brak dylematów lokalizacyjnych i technologicznych, zapomniano o 

doskonałej szkole ochrony środowiska jaką jest debata nad konkretnym obiektem 

zmieniającym otoczenie a jednocześnie potrzebnym społeczeństwu. Idea ocen oddziaływania 

na środowisko wymaga wczesnego wprowadzania jej podstawowych zasad.  

*** 

Parę lat po reformie administracyjnej trwa dychotomia w zakresie służb ochrony 

środowiska. Wciąż istnieją ogniwa w stolicach dawnych województw o niejasnych 

kompetencjach i nieznanej przyszłości. Szczególnie jaskrawe jest to w przypadku inspekcji 

ochrony środowiska. Ekspozytury WIOŚ są poddawane presji samorządów, często 

domagających się wycinkowych i wątpliwych pod względem intencji badań stanu 

środowiska, te same samorządy mają prawo oczekiwać od inspekcji raportów o stanie 

środowiska, co oznacza teoretycznie ogromny wzrost sprawozdawczości, jednocześnie 

wytyczne, a wraz z tym zadania (np. w zakresie monitoringu) płyną z rządowej centrali w 

GIOŚ. Inspekcja nie wykonuje tak ważnych zadań w zakresie odbioru inwestycji należących 

do „znacząco odziaływujących” nie mówiąc już o bieżącej kontroli przebiegu prac 

budowlanych. Nie sposób w takiej sytuacji żądać od WIOŚ wypełniania kolejnego zadania 

jakim jest udział w udostępnianiu społeczeństwu informacji o stanie środowiska. Niewątpliwe 

sukcesy niektórych inspektoratów w zakresie laboratoryjnym są także zmniejszane trwającą 



dziesięciolecia rozrzutną strukturą polskiej analityki środowiskowej bez sensu rozdzielonej na 

służby sanitarno-epidemiologiczne, weterynaryjne i środowiskowe. Pytanie w czasie szukania 

oszczędności - czy nie czas uporządkować i to ogniwo administracji? 

*** 

Nie może być numeru „Problemów Ocen Środowiskowych” bez nieszawskiego 

wątku. Oczywiście opublikujemy także teksty wspierające inicjatywę Ministra Środowiska 

budowy kolejnej przegrody na Wiśle. Póki co zyskaliśmy z nieoczekiwanej strony 

przeciwnika budowy Nieszawy. Otóż nowy Prezes Fundacji Kaskady Dolnej Wisły i 

jednocześnie Dyrektor Toruńskiego Oddziału Agencji Budowy i Eksploatacji Autostrad 

Bernard Kwiatkowski uważa, że ograniczenie się do budowy tylko stopnia w Nieszawie bez 

utrzymania pięknej wizji dziewięciu stopni od Warszawy do delty Wisły jest niedopatrzeniem 

Ministra. Znany wszystkim zainteresowanym planik z zaporami podpartymi cofkami niżej 

leżących spiętrzeń został załączony do wspaniałej oferty dla powiatów nadwiślańskich: 

budujemy zapory i autostradę A-1 – ten infrastrukturalny konglomerat będzie gwarancją 

rozwoju nadwiślańskich ziem i dowodem nowoczesności Kraju. Czekamy na reakcję tych ze 

zwolenników Nieszawy, którzy przyrzekali o nieuchronności zakończenia na niej pomysłów 

kaskadowania Wisły.  

 

 


